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skiej odbyły się próby specjalne ogrzewania wago- dowemi popisami, ale powagą i wyższym połotem 
erageet hA ć ice pią „pieców dezinfekcyjnyeh”, | artyzmu w wielkim styłu. ają cj 
wynalazku budowniczego Świecianowskiego; próby o ogólnej charakterystyce, w której staraliśmy 
wypadły pomyślnie, skutkiem czego wspomniane | się skreślić fizjonomię tego tałentu, wdawanie się 
piece mają wkrótce znaleźć na tejże kolei powszechne | w szczegółowa ocenę interpretacji każdego utworu 
zastosowanie. uważamy za acipa ' 
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bliżu placu, zw. „nowym Grzybowem”, czynią stata- | „zycji; Sorva; 2) rę m- 
nia 0 przeniesienie targowiska na tenże a, odpo- pozycji Servais'go, pełne smaku, finezji i francuskiej 
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owazzystwa dobroczynności. (Restauracja Krzyżanowskie- | «oqni 45 se A 167.1 He e wala za p poza ać j roboty, która miała cały ök minio- 
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|| Erak.-Przedm. i św. Kazimierza na Nowem-Mieście 0 4-ej po 


GG ARA 2——- | 


Kozłowskiego: „O przemyśle górniczym w dawnej Po 
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|. dermanówny), jutro „Pan Twardowski”; — Rozmaitości: | 
| dziś „My się kochamy”, jutro „W Alpach”, „Złoty cielec” i 
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aż WC © nauczycielską i prawy, nieposzłakowany charakter 
== Obowiązki pomocnika p. oberpoliemajstra po | zmarłego Emanuela Kani, postanowiło zająć się u- 
p. Własowskim, który wczoraj wyjechał do Rygi, | rządzeniem koncertu na rzecz pozostałej po nim ro- 
pełni czasowo komisarz cyrkułu pułkownik Andzau- | dziny. |. 
row. Pomysł uczciwy i godny poparcia ogółu, który 
EW TERE | częstokroć ani się domyśła z jakiemi ciężkiemi tre- 
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= Z literatury. 
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ce sięgają, z każdym dniem się uszcz — a żyć 
trzeba i wyżywić, utrzymać, wychować najdroższe 
sobie istoty! 
4 , | W ostatnich czasach „pay pm coraz mozolniej- 
omun ? i s n | sza, coraz mniej przynosiła i to truło ojca, meża, że 
| ta linij głównych pierwszej grupy ku praz innych, | + Tygodnik Głos podpisuje „za wydawcę i reda- | nie wspomnimy już o artyście, który di wyrzec 
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kolegów zapłacił mu za ten utwór. I tak też było rzeczywiście... Żaden z gimnazjal- 


**+ POWIEŚĆ Zaczęło „go „ściskąć, eałować, 2 ohjęś porywać w | Gi uli takiego, vol m poetyckich. nie stworzył 
Wołodego Skiby. 0-90] żyje Halski!... « Mamy między sobą poe- | matowi, który, Sako R eseo palah tolse temu poe- 
, tę!...—wołał Węgrzynek. | pierwszy sił i skrzydeł tał gł An j- 
— 1 | 3 ż AD PIY 2y entu, mógł. w istocie naj- 
; (Dalszy ciąg.) — Kto tak zaczyna, ten najznakomitszym doró- bardziej wymagającego krytyka do najpiękniejszych 
3 GP ; x żał stki wna!-— prorokował Pawełek. | uprawniać nadziei. 
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| |opis tańczyły mid pisal ocźynók i ru dnej e za była to skromność p wego ta- 
„Yeh odróżnić nie byłby w stanie. i śe z dwi f 
| boast dosyć tle mint z prednit od | q, acean fw że aene si dba ei | zami poecie owacje 
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As w rzewny smutek, że te kwiaty życia tak | den eth agi orden Oa iaaa pls je EON Had uinie? zostów-"odpart kuzyn Dobroch. 
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W dniu aris raet jednego Kina h 

| / dnie wczo: m'na ręce 'z tut a 

_ ajentów *pedycyjto- Ah leszłą z Wiednia 

| kolekcja portretów wykonań echanicznie w je- 
dnej z „fabryk” miejscowych. -—— 


VA Z. LF. u 
szem mieście pośrednika, tojłe 


artystycznej, - ; 

_ ziemców zasługuje na naganę. 

= Jeszcze! pae p. 

Jokan P., banpziegelei Besitzer- Benazin-ftus. 

Takiej pocz używa jeden ż ryt 

k za pisańych po polsku. i do polskich in 
santów. i SE 


- popieranie cuc 
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Niepoprawni... i STY 
=zidwadósekiw) zai. Sietla dE o 
Dziś tedy obchodzimy imieniny najpopularniejsze- 
j go solenizanta. WE 
| Wczoraj wieczorem poczta miejska. otrzymała do 
rozesłania około 6,000 szowań. 
Cukiernie, restauracj —w ruchu. i 
O balach tylko nie słychać... i słusznie, bo 
komu chce się bawić na te ciężkie, bardzo ciężkie 
| Si $ , 
ia = Zamiast prezenttt. 


ika jednak, v 
o zamiarze, wymogła na 


uczennice, które p 
'cześniej { 
Gózeniił ra Pageh A 


kwotę przeżnaczyły, jako ofiarę dla trzech biednych 


koleżanek. EEr tt boa 
j jeszcze, - w przeddzień imienin, 68 rs. roz- 
T die Oo M adzy trzy Ataoi czenniee, stoso- 
wnie dò życzenia nauczycielki. © 0% 
Fakt to godzien zaznaczenia i naśladowania, 


Ta odj niejaki Bol. Z., jeden z naj- 
zachwalszych i flajba sej atarczywych żebraków, 
został Skazany z wyroku sędziego pokoju na trzy 
miesiące aresztu. Sk ; HE Ki. KAC 
ażany nie jest zwykłym żebrakiem ulicznym. 
gomość te AAA w, 
stracił na hulanki wraz z 


puszpz i 
utrzymanie doskonali 
przez prawną kod 

Utracjusz od simośnej wodziny iobieta 30 rs. pen- 
sji miesięc í: eznej, CONA romne że winno wy- 
st rczać, oz , lubi dobrze djeść i^v ia oe 

lêm zyskania na ten cel pieniędzy, uprawiał 
żebraninę po hotelach, repiąnzacjeok i cuki iagh, 
przedstawiając się jako podupadły obywatel, ofiara 
| osu itp. 
£ | Miedoy innemi zaczepił on p. K., niegdyś dobrego 
3 znajomego. | 
Ten, aby się pozbyć natręta, dał mu 20 kop. 
— Jakto, śmiesz mi pan dawać tak mizerną kwo- 
?—zawołał zuchwały żebrak i zwymyślawszy p. K., 
eisnął mu w twarz otrzymana monetę. 
Za ten właśnie postępek spotkała Ź, surowa, lecz 
całkiem zasłużona kara. 00000 l 


pozy. S S 
ladnik kotlarski, został = ał Zegrzak, cze- 


którego podejrzywano o wściekliznę. aman Pea, 


| Ponieważ rana była powierzchowna, a Zegrzak nie 
<hciał się poddać żadnej kuracji, ©ały pen a 
Szęcł w zapomnienie. - ; 
Tymczasem w dniu onegdajszym Zegrzak dostał 
gwałtownego ałaku. "zę Jaiukath 
Stało się to pod Okuniewóm, gdzie był na robocie. 
\ aw sądzono; iż to są konwulsje, lecz we- 
- Zwany lekarz skonstatował „napad. wścieklizny, jad 
—_ bowiem tak późno przeszedł w krew Zegrzaką. 
paon po Eria ZPR IRÓW się gc 
Wiarzały i nieszezęśliwy człowiek w dniu onegdaj- 


życie zakończył... 
An M OREA Gda 


6-ym przyszło do krwawego starcia między Hipolitem 
 "Rześniewskim a Michałem hojnowakkih. 

uj czeladnicy stolarscy, wszezęli kłótnię z powodu ja- 
eE roboty, o którą się wzajemnie ubiegali. >~ FE 
 a0jnowśki w kłótni tej ustąpił przeciwnikowi, ten jednak 
Wyciwszy m tępe narzędzie, uderzył nim Chojnowskie- 
gp” razy w wok rękę. 
»ażenie było dotkliwe, gdyż Ch. stracił przytomność, 
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agiem A 
ka na swoje i trojga dzieci 
grtais a z Z, rożlączyła się 
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doi ciś | 
W obee panującej w dzisiejszych czasach stagnacji: | 


które postanowi: 


l zicżty sutek, ry. 


Wrześniowski Kostał Ipóóiągnięty dó otpówiefiżialności są= 
dowej. 

= Z niedozorykłł JYWOX0B% Y > 

W dniu wczorajszym na Nowej Pradze, w mieszkaniu Her- 
sza Molnera, dwoje małych dzieci, | zostawionych bez dozoru, 
podpaliło ca ga sięnnikt, 100. 

Kiedy wybuchną! ; łomień, dzieci poczęły krzyczęć. 

Sąsiedzi ogień ofbrazu stłumili, a mali sprawcy pożawu, skut- 
"kiem mocuego dymu, załedwie zdołali aniknąć Śmierci od udu- 
szenia. 
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b ; Kwestja na czasie 

śmittnEj pamięci Rembertówski, Krzeczkówski i Kiersz: 0= 
kradńjąć batik za pómocą fałszywych czeków. nie myśleli za 
wie 0 tem, Kto stratę pokryje jw jakiem położeniu znaj- 

ą się Gi, Kłótży w dobrej wie sumy swoje deponowali. 
Kwestjń ta nogła być rozstizycnista dwojako: albo przez 
kantor Banku państwa poltbownie, albo drogą akcji sądowej. 
Óbi tych dróg ażywali dwaj obywatele. którzy złożyli depó- 
zyty w b. filji Banku Polskiego ive Włocławku i obie ich za- 
wiodły, wskutek czego Sprawa przybrała obrót, „który odbić 


NEC ilości dejiożytów. 

Jeden ż przytoczonych obywateli, p. Jan Gliński, otrzymaw= 
szy w r. 1680żym ze sprzedaży jediiego ze swoich majątków 
75,000 rs. w listach zastawnych Towarzystwa kred. ziemskie- 
go, złożył cały te šime za poradą Kozeczkowskiego do wło- 
cławskiej filji b. Banku Polskiego, a chcąc wniknąć wydatków, 
poftoszónych przy składanit depozytów, złożył takowe na o- 
twarty kredyt do wysokości 75,000 rs. 

Po załatwiefiiu niezbednych formalności, p. Gliński ótrzy= 
mał książeczkę z 10-14 €żekami, oznaczone numerami kolejnemi 
1881-—1590 włącznie.  W'ettdnin następnego róku” podniósł 
on ża dwoma czekami 15,000 15. w listach zastawnych i 1800 
gotówizną (ht ostatnia suma stanowiła. wurtość ubiegłych do 
tej daty rt 


| się możć ujentie na ojjerdcjach samego banku i wpłynąć na 


orzystając z okoliczności, żę Gliński bardzo rzadko zęła: 
szał się po odbiór śwych pienigdzy j podnosił je nieżnacznemi 
sumami, Krzeczkowski za pomócą książeczki czekowej, opa- 
trzonej temiż stmemi Koficowemi numerami kolejnemi (51 


kach i podniósł w ten sposób w ciagn miesiąca maja 1882-90 
rokn za czekami ni 82, 83, 84 i85 sumę 30,000%%s. |. 

W sierpnin, listopadzie i grudniu tegoż roki Gliński zjawił 
się trzykrotnie osobiście. we Włocławka i podnosił za czeka- 
mi ii 1884, 1885 i 1866 sumy 2,000, 1.500 1 500 ts. Ponieważ 


| Krzeczkowski ułatwiał inu formalności biurowe, Gliński nie 


podejrzewająć go o nadużycie, zęluszał się za każdym razem 
wprost do dyrektora i z rąk jewo otrzymywał pieniądze'w 
prywatnym jego gabinecie. 

Wręczając mn pieniądze, tr Aea W p dawał „mu do pod- 

isu czeki, które Gliński" po sprawdzeniw sumy podpisywłi. 

aturalnie nie przychodziło mu zupełnie do głowy sprawózać 
tożsamość i namery czeków i dzięki temu niemógłnawet zat- 
uważyć, że podpisywał czeki fałsżowane. ; age 

Dopieto-po ucieczce Krzecżkowskiego,i dokonanej. w filji 
Banku rewizji, manipulacja cała wyszła na jaw. Po spraw= 
dzeniu pozycji Glińskiego okazało się, że+oprócz  wymienio- 
nych wyżćj, podniósł oh za swemi własnemi czekami jeszcze 
dwie sumy: 1,000 rsrza ezekiemnr 1687 i 2,000'rs. za czekiem 
nr'1888, wszystkie zaś pozostała czeki na ogólna samę 55,000. 
podrobione zóstały przez Krzeczkowskiego i cała ta suma 
przez niego została podniesioną. 

Po rozpoczęciu dochodzenia sądowego wezwani przez sę- 
dziego śledczego "biegli orzekli; iż zakwestjonowane przez 
Glińskiego czeki zostały rzeczywiście sfałszówańe'i że, sądząe 
z charakteru pisma, najprawdopodobniej fałszerstwa dopuścił 
się Krzeczkowski. 

Opierając się na tem, p. Gliński wystąpił najprzód do Banku 
Polskiego, a następnie po przemidnowanin tegoż na kantor 
Banku państwa, do prezesa barona Driesena z prośbą o wyda= 
nie mu depozytu w ilości 60,000 rs. (wspominaliśmy wyżej, ż8 
z ogólnef sumy. 75,000 rs. Gliński odebrał tylko'45,000 ra., po- 
ną zaś drobne sumy stanowiiy wartość ubiegłych ku- 
pońów). i 

W odpowiedzi na podanie p. Glińskiego kantor Bankn pań- 
stwa wystosował do niego odezwę, w której zawiadamiając 
go o podniesieniu na jego rachunek sumy 55.000 rs., wypłaty 
depozytu odmówił m tej zasadzie, że czeki zakwostjonowane 
przez Glińskiego stanowią dla Banku dowód dopóty, dopóki 
sgl karny nie orzócze ich nieważności i winy Krzeczkow= 
skiego. 

Odezwa taka, usprawiedliwiona zupelnie ze strony formal- 
nej i prawnej, zniewoliłw p. Glińskiego do wystąpienia przed 
sąd handlowy o przyznanie mu ód kantoru Banku państwa 
całej sumy 60,000. Interesa p. Glińskiego popierał «dw. przys. 
Arpoliajaty Portner, że strony Banku stawał obrońca £m- 
komski. 3 j 

Pełnomocnik pówoda, wyłożywszy faktyczne okoliczności 
sprawy, żądał przeprowadzenia co do inkryminowiiych eze- 
ków zwykłej cywilnej procedúry fałsznyi w razie uznania ta- 
kowych za podrobione. przysadzenia mu złożonego w filji 
włocławskiej depozytu. j 

Bąd handlowy wychodząc z zasady, że powód żąda w danym 
wypadku zwrotu szkód 1 strat, zrządzonych mu" przestęp= 
stwem. ponełnionem przez Krzeczkowskiego, żeodpowiedzinł= 
ność kantoru Banku państwa soiw ścistej zależności ottorze= 
czenia winy Krzeczkowskiego, żó w obec wyrtźncgo wskaza- 
nia przestępcy, procednra fulsza' w drodze 'eywiliej zastoso- 
waną być nie możó, na zasadzie 6-g0 18-80 nart. ust. post, 
cyw. źadańiw powoda oddalił i nakazał wstrzymanie procesu 
aż do skutków sprawy karnej przeciwko Krzeczkowskiemu. 

Tdentyczną z 
inny depozytarjusz, Makary 


baczyński, który działał przez 
adw. przys. Józefa. Brzezińskiego» I wtej sprawie, również 
jak w pierwszej, nakazano zdwieszenie pracesu. 

-Ot'tecyzji sądu handlowego obrejrobrońcyodwołali się do 
izby sadowej: Hasad y: na jakich opierały się obrony, były na- 
stepujące: Akcja opiera się" nw umowie z Bankiem i skarza- 
cy żadują tylko wypełnienia zobowiązknia: 7 y 

Nie chodzi tit bynajmniej oi wynagrodzenie szkód i strat. 
gdyż stosunek podobny zachodzić tylko amóże pomiędzy Ban- 
kiom i Krzeczkowskim i nie tyczy się' właścicieli depozytów; 
przedmiotem wkeji jest zwrot pobranych na zabezpieczenie 
otwartego kredytu papierów. Papiery te istnieją: -co potwier= 
dziłopełnomocnik Bankustómburdziej: wiec ńie może być mo- 


W obec tego jedyną drogą do sprawdzenia pretensyj Głiń- 


Noa mu doraźnej oka: ciężko poszwańkowa- j wyo szkolach istratach, 
ć 36 


90) co książeczka Glińskiego, podrakiuł jego Podpisy na cze 


pełnie skargę wytoczył: przed”sąd handlowy | 


j bibuły. Ć iay bańka się wypełnia, krąże 
s 


bedzie nabożeństwo żałobne 


Skiego i Tabaczyńskiego jest procednra fałszu. Wprawdzie 
strony mają z mocy art, 565 ust. post. cyw. gnro korzy tn- 
nia z eo procesu karnego dla dochodzenia W drońze 
cywilnej, nie stanowi tb jedhak ich dPowiażkny aby wyczeki- 
Wały wyroku karnego i mogą ud owadniać swych pretensyj w 
w drodze cywihićj." Art. 6.18 ust. post. cyw.. dotyczące akcji 
cywilnej, nie mogą być w danym razie zastosowane. gdyż 
przedmiotem sporu jest stosunek czysto cywilny z Bankiem, 
a nie wynagrodzenie szkód i strat z powodn przestępstwa. 

Zetych zasad obrońcy Glińskiego i Tabaczyńskiego żądali 
uchylenia decyzji $ du handiowego. Izba sądowa, zgodnie z 0- 
rzetzeniem pierwszej iństancji, nakazała zawieszenie sprawy 
aż do skutkój protesń karnego. 

Decyzja ta, w praktycznem jej wykonaniu pociągnie nieobli- 
ezone dla inferesowanych następstwa. Ponieważ Krzeczkow- 
skińzbiegł i może być zupełnie nie odszukany, proces karny 
nie może być rozstrzygnięty, a co zatem. idzie, i dępozyt pp. 
Glińskiego i Tabaczyńskiego nie będzie odebratty. s 

Stan takistriwat mMokebäziesigtki lat i przez ten czas posia- 
dacze sum depozytowych będą doprowadzeni do ruiny, dzięki 
niemożności podniesienia swoich własnych pieniędzy. Kwestja 
ta nabiera tem większego znaczeńia w obec świeżego nadnży- 
cia, popełniótegsb przez Kiersza. W oliec raz przyjętej zasady. 


interesowanych, dotkniętych ty ostatnią małwersacją, czeka 
równięż los „pp, Glińskiego i Tabączyńskiego w razie, gdyby 
E: W. 


przest pca zdołał ujść rąk sprawiedliwości. 


BYE AA DRAŻ JA. MT TOTEM 


WSKAZÓWKI 


PRAKTYCZNE, 


Aerostaty pokojowe, 


W jednym z uprzednich numerów umieściłiśmy kn zabawie 
dla dziatwy sposób przyrządzania mydła do piszeżania ba- 
niek; długo trzymających się w powietrzu.. Trwałość tę o- 
trzymuje się domieszaniem do mydła gliceryny, Przy użyciu 
powyższej. mieszaniny zabawkę fe można nczynić jeszcze wię- 
tej interesującą. Używając do wydymania baniek. zamiast po- 
wiettża gazu wódórń lub gazu laturnianego, otrzymujemy ba- 
loniki nietylko unoszące się w górę bez poddmuchiwania, ale 
nadto, unoszące z sobą małe papierowe ciężarki. Posługując 
sią wodorem, który się ótrzymuje przez traktowanie metali- 
tznego cyńikn rozcieńiczónym kwasem siarcżanym, należy wy- 
wiązujący się gaz ejj Swe „w.celu: oczyszczania g0 przez 
rurkę, zawierającą; kilka kawałków potażn kaustycznego, 
W przeciwnym bowiem razie cząstki unoszonego z nim kwa- 
su, rozkładając mydło, uczyłityby 26 do puszczańia baniek 
niemóżbbnem. . Z tego też powodu użycić zwyczujnego. świe- 
tlanego gazujest.dogodniejsze. , Aparat jest bardzo prosty. 
Bierze się kawałek gutaperkowej rurki. zakłada. ją się jednym 
końcem ña otwór gazówegó przewodnika, w drugi koniec 
wkłada się odpówiedniej grubości słomkę 2 rozdarteini i wy- 
winiętemi na zewnątrz skrzydełkami, otwiera zwolua kran i 
batia się wydyma... -Chodzi już tylko. o zaczepienie papiero- 
wej łódeczki z takimże podróżnikiem. Wycina się w tym ce- 
lu z batdzo cienkiego papieru hib bibuły mały krążek, wiel- 
kości srebrnej dziesiątki, środek którego łączy się jedwałmą 
nitką z minjaturowym koszyczkiem, CIE z tejże samej 

ten przykłada się do 
kropelki, wiszącej ú spódń bańki. Bibuła się zwilża i przyle- 
ga. Naténezas bańkę się ódrywa i puszcza w górę. Podkła- 
danie krążku jest dosyć trudue i wymaga dużo zręczności. 
Jest to najkrytyczniejszy moment całej operacji. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
Na wpis dla fiieżdtiożnych ncżniów, 
Leon K. rs. 1,—0O. rs. 1—P. rs. 1. 
Na kuprto maszyn dla pracujących kobiet. 
Bezirażiennie kóp. 30. i 
Dia najbiedniejszych. 


Józio m Szepietówki w dzień swoich urodzin dla najbiedniej- d 


zych dzieci rs. 1r=Stanisław z Brześcia Litewskieoi świę- 
ta i pijbiedniejszych rodzin rs. 8. Pae 

- mtttną rocznicę śmierci &. p. Józefy z : i 
Kołakowskiej, przezńacza się rs. 1 dla Aajt iniajn i == 

= Dnia t9-go marca. jako w dzień imienin Ś. p. Józefy 
Mierniekiej, córka składa rs. 1 kop. 50 dla naj biedniejozych. 

— Jakó w dniu imienin å. p, Józefa Piotrowskiego, dra me- 
dycyty. pozosttła żona wraz z dziećmi składa rs.5 dla bie= 
dnych matek. 


— 


ia 20-20 marca, to jest w niedzielę, o godzinie 10-e 
mae ZEE św. Tozefa Oblubieńca (pp rarmaliekim) a 
Krąkowskiem=Przedmieściu odprawioną będzie msza żałobna 
za dnszę:ś. p. Józefy Unruh, na którą zaprasza się krewnych 
i życzliwych. PTY izi mą 
- Dnia 20-g0 marca, to jest w niedzielę, w kościele 

mike (po-paulińskim), p godzinie 10-ej ANĄ odprawa 

za Spokój duszy 6. p. Tózżefa 
majstra ślusarskiego, na które 
mi, zięciami i wnikami zapra- 


ichniewicza, obywatela i 
pozostała wiłowa wraz z dzieć 
sza kolegów i życzliwyc g 

g yezliwych, 99 


4 7 T R 
pesa kare Ad J t ae ENR marca r.b., o godzinie 9-ëj 
ste za IZA” 6 5, e A, 8 św Aleksandra żałobne nabożeń= 
więzów, oraz AA Szefa 1 Marji małżonków Augustyno- 
stite editi aah diy zmarłego ich syna, na które pozo- 
PEA COTS Zapraszają krewnych i życzliwych. —1004——4 

„d Dnia 19-90 marca, jako w dnin imienin 6.p. Józefy z 
Czajkowskich Bogdanowicz, odbędzie się żałobne nabożeń- 
stwo w kościele Panny Marji na Nowem Mieście o godzinie 
9-ej rana, na które pozostały mąż wraz ź dziećmi zaprasza 
przyjąciół i znaj otych. —303— 

wodzie Kostrzębskiego, wszystkim uczestniczącym: 
szan. dnchowieństwn, znajomym, szanownym zwierzchnikom 
i kolegom zmarłego, za współczucie i pomoc czynną, serde- 
czne „Bóg zapłać 

—096— 


d P > "= P p p 
W smutnym obrzędzie pogrzebowym męża mego ś, p. 


od wdowy. 

+ Wszystkim, którzy w dniu 13-ym b. m. łaskawie raczyli 
przyjąć udział w smutnym oddaniu ostatniej posługi ś. p. ż0- 
nie mojej Anieli Tworkowskiej, a mianowicie szanownemu 
duchowieństwu, bractwa św. Trójcy, składam serdeczne po- 


dziękowanie i „Bóg zapłać”. 
w. J. Tworkowski. 


—1021— 
| 
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A _be. Pomimo wszystkich uspokajających u 
wieści i źaprzeczeń, nie może się 
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TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Gienewa18-go marca, godzina 5 minut 15 po po- 
ludniu. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Według zapewnień 
dra Laskowskiego, agonja Kraszewskiego zaczęła 
się. Zarząd „Hotelu de la Paix.“ 

Genewa 18-go marca, godz. 9 min. 40 wieczo- 
rem. (Tel, pryw. Kurj. W.) — Lekarz uważa stan 
Kraszewskiego za krytyczny. 

Miłkowski (T. T. Jeż.) 


Wiedeń 18-g0 marca. (Te. pryw. Kurj. W.) — 
Times donosi: W. Porta odpowiedziała, że nie ma za- 
miaru obsadzenia Rumelji wschodniej. 

Beriin 18-go marca. Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Rada związkowa odrzuciła projekt do prawa, doty- 
czący wynagrodzenia szkody, wyrządzonej osobom 
niewinnie skazanym. 

Herlin 18-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
‘Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
przedstawiciele rządu bronili zasady tajnych roz- 
praw sądowych, wskazując na bezpieczeństwo ze- 
wnętrzne i wewnętrzne kraju. Ostatnie procesa o 
zdradę stanu dostarczyły szpiegostwu zagranicznemu 
obfitego i wielce dla dobra państwa niebezpiecznego 
materjału. 

igerlin 17-go marca. (Tel. Aj półn.) — Dzisiaj 
wyjęchali do Petersburga dwaj oficerowie wraz 
y żołwierzami pułku gwardyjskiego imienia Cesarza 
i Aleksandra, celem przedstawienia się Najjaśniejsze- 
imu Panu w nowem uzbrojeniu. 

Bukareszt 18-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
„Agencja Huwasa pre bz wiadomość o je Neat do 
Dobrudży wwiełu indywiduów, będących oficerami ro- 
syjskiemi, najzupełniej bezpodstawną. (4). póła.) 

Sofja 18-go marca. (Tel. 4j. półn.) — Prawie 
wszyscy cankewiści zostali już wypuszczeni z wię- 
ziemia. Natomiast Karawełow i jego stronnicy trzy- 
mami są dotąd pod strażą. 

Petersburg 18-go marca. (Tel. Ajencji półn.)— 
W dndu dzisiejs odjechał osobnym pociągiem do 
Berlina Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz 
wraz z Małżonką, tudzież Wiełki Książę Michał Mi- 
kołajewiez. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


` Berlin 18-g0 marca. — Usposobienie ciągłe sła- 
wnie 
ustalić dążność 
przyjaźniejsza i zaufanie nie wraca. Na ut siega 
lach kursa dążą ku zniżce i wyjątkowo tylko nie- 
tóre są w stanie utrzymać się. Ze szczegółów zano- 
tować można: Wartości spekałacyjne słabo. Akcje 
kredytowe niećo lepi) —zyskały one 2 marki. War- 
tości bankowó zaniedbane. Wartości kolejowe słabo. 
Nè pólu rent obcych rosyjskie prawie bez zmiany i 
bez ruchu. Ruble nieco niżej. Żyto w obu terminach 
0 TBźuniżej. | 
- Berlin 18-g0 marca (notowanie urzędowe giełdy). 


"Bil han ros. w tr. nat. 181.— |Akcje kredytowe  469.— 
Weka na Warszawę 181.— Listy zast. serji I-ej 57.20 
Wek. na Peters. krótk. 180.50 | Weksle na Lon.krót. 20.383 

: Wek. ng Petersb. dług. 180— |. , „ dług. 20.27 
Bil. ban. ros. na dost. 181.— |Żyto w tow. gotow. 124.75 
/Wschodnia poż. II em. = 55.90 Żyto na jesień 125.25 


Petersburg 18-go marca —Weksle na Londyn 217/,, */45. 
Pożyczka zj” I-ej emisji 24614. Pożyczka premjowa 
II-ej emisji 2291/,. Półimperjały 9.20. 


Sytuacja nie wyjaśniła się wcale, a kurs rubli w tranz- 
akcjach kasowych obniżył się o 30, w końcomiesięcznych 
o 25 fenigów. Prawdopodobnie niepewność, co przyniesie dzień 
90-ej rocznicy urodzin cesarza niemieckiego, wielką gra rolę 
w tej wstrzemięźliwości giełdy berlińskiej od wszelkich inte- 
resów. Giełdy też zachodnie również bardzo są niechętne i 
kursa wszędzie są nizkie, Giełda warszawska wczoraj, jak 
wiadomo, spodziewała się tej zniżki do 181 m. za 100 rs., co 
odpowiada notowaniu 55.25 rs. za 100 m., bez kosztów tranz- 
akcji, czyli 55.40 przynajmniej z kosztami. Takie też wczoraj 
były żądania, od których dobry istotnie papier nie daleko od- 
stępował. Na dziś zatem przepowiadać należałoby usposobie- 
nie równie mocne dla walut obcych i dążność zwyżkową, jeżeli 
Ją popra szacowania niezmienione lub mniej korzystne. Dnia 
poprzedniego notowano 181.30, 181.25, 467, 125.25, 126. 


Gdańsk 17-70 marca. Pszenica: cena najwyższa krajo- 
wa 8,05, regulacyjna bieżąca 8.—, na dostawę wiosen- 
ną 8—., Żyło: cena najwyższa za polskie bez obrotu, re- 
gulacyjna 4,771, na dostawę wiosenną 4.80. 


Gryka 16—82. Groch $0—9%0 i 75—79. Kasza jaglana wy- 
borowa 90—106. E B. Werner et yaen ; 
W drukarni Kerjera 


KURJER WARSZAWSET.—Dnia 19 marca 1887 r. 
p, a e a aaaea neee 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


W pierwszych dniach tygodnia bieżącego rynek zbożowy 
gdański, jak donosi p. R. Damme, był dla posiadaczy pszenicy 
niekorzystnie usposobiony. W poniedziałek jeszcze trzymano 
się jako tako, we wtorek i środę coraz niżej. Szczególniej 
wyborowe gatunki są zaniedbane. Notowano w poniedziałek 
pstrą 128 f. 147 m., szklistą 130 i 131 f. 148 m., dobrze pstrą 
130 f. 149 m., jasno-pstrą 127 do 133 f. 147 do 151 m., wysoko- 
pstrą piękną i szklistą 132 do 134 f. 1541155 m. We wtorek 
już odchodziły tylko gatunki średnie wagi 125 do 127 f. po 
147 i 148 m.; we środę, przy bezzmiennych cenach tyhże ga- 
tunków za wysoko-pstrą 130 i 131 f. płacono 149 i 149!/, m. 
za tonnę. Żyto również słabiej i taniej, pomimo małych do- 
wozów. Z początku 92, później tylko 91 m. za earn pz 
płacono. Jęczmień tylko krajowy—us osobienie słabe. 
rosyjski dobry do 175 m. Koniczyna biała 35 do 42, czerwona 
27 do 38, szwedzka 44 m. za 50 kilo. Tymoteusz 26 m. za 50 
kilo. W Gliwicach, wedle sprawozdania p. Oppenheima, 
usposobienie w ogólności panowało słabe. Pszenica niżej, bia- 
ła 12.60 do 13, czerwona 12.70, żółta 12.50 do 13 m. za 100 
kilo, czyli 111, 113 do 115*/, kop. za pud. Żyto słabo, polskie 
i litewskie 9.30 do 9.90 m., p 831/3 do 90 kop. Zaznaczyć 
należy, żę polskie wyborowe było poszukiwane i nawet wyżej 
płacone. Jeleckie 8.25 do 8.80 m. czyli 73!/, do 80 kop. za pud. 
Jęczmień dla browarów 9.70 do 11 m. 85 do 97 kop., na paszę 
62 kop. Owies bez chęci kupna 7.50 do 9 m.—66 do 791/, kop. 
Siemię lniane stosownie do gatunku od 13.50 za ordynaryjne 
do 19 m., za wyborowe 120 do 169 kop. - Zubin wyborowy żół- 
ty. 72 kop. Makuchy lniane 103!/, do 108'/ą, rzepakowe 73 do 
79!/; kop. za pud. Z rynków międzynarodowych: w gej Sa 
dosyć mocne usposobienie, pszenica 23.80, mąka 52.25; w Pe- 
szcie bez zmiany, pszenica na wiosnę 9.10, w Wiedniu 
pszenica na wiosnę 9.53, żyto 7.05; w Londynie usposobienie 
dla nabywców korzystne. W Nowym Yorku słabiej: psze- 
niea 90'/,, mąka 3.45. W dalszym ciągu w Gdańsku we czwar- 
tek sprzedaż pszenicy była utrudniona —Ceny z trudnością si 
trzymały—polską notowano nizkie gatunki pstrej 123 do 1: 
f. 140 do 143 m., dobrze pitra 128 f. 148 m., jasno-pstrą 127 f. 
148 m. za tonnę.. Rosyjska letnia 121 f. 145 m.; żyto tranzyto- 
we słabo i taniej. Polskie 91!/,, rosyjskie 86 m. Jęczmienia nie 
chcą kupować. Groch polski ordynaryjny Victoria 100 marek. 
W Petersburgu popytu nię ma prawie wcale — tranzakcyj 
nader mało—nusposobienie słabe. Za pszenicę wyborową star 
żądają 13.25 za (zetwert; żyto 7.25 żądają—owies na detal 3.50 
do 4.40. W Libawie, wskutek cen nizkich na rynkach an- 
gielskich i niemieckich, usposobienie słabe. Dowozy nieco 
mniejsze. Żyto z trudnością osiąga 74 kop.. wyborowe bar- 
dzo ciężkie 77'/, do 78 kop. Owies słabo; najlepsze gatunki 
wyżej 78 kop. nie osiągają. Jęczmień 74 do 15. Koniczyna 
w Gdańsku biała 47, czerwona 30 do 38, szwedzka 28 do 47 
m. za 50 kilo. : 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w dniu 17-ym marca 1887 roku, a niedoręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów: 

Z Libawy Benjamin Cohn —z Suwałk Eyzyk Aronsohn, —z 
Winnicy Dajczykowskiej. — z Białej siedl. Czerski. Marszał- 
kowska—z Rowna woł. Sokalski, — z Władysławowa Szma- 
d Wincberhowi,—z Tetiewa Bakowskiemu, — z Pilicy Ja- 

kób Eiger —z Wilna Ram, —z Trubczewska Lurje,—z Odesy 
Abil Perelsztejn —z Dąbrowy Lipińskiemu, — z Grodna d. ż. 
Sorebejle Chmielnickiej,—z Szury Pamerane—z Paryża Bar- 
chan Harmonia,—z Paryża Emilja Siaszczyńska, N owy-Świat. 


— Sprawozdanie o przychodzie i rozchodzie sum osiągnię- 
tych ze składek członków i ofiar do warszawskiego komitetu 
Towarzystwa Krzyża czerwonego za miesiąc styczeń 1887 r. 

W dniu 1-ym stycznia 1587 roku remanent wynosił 16,838 
rs. 68!/, kop. 1 

W ciągu stycznia ża fr E od członków wkładek: Od N. 
W. Żukowskiego rs. 5., od M. F. Żukowskiej rs. 5, od L. I. Łu- 
komskiej rs. 5, od M. A. Szczebalskiej rs. 5. od W. M. Isto- 
mina rs. 5, od K. W. Istomina rs. 5, od księżny E. M. 
Teniszewowej rs. 5, od A. O. Rymkiewicz rs. 5. od W. 
W. Łukomskiego rs. 5, od A. W. Istomina rs. 5, od M. 
W. Ewert rs. 5, od J. W. Pęcherzewskiego rs. 5. od A. A. 
Pęcherzewskiej rs.5, od K. L. von Trompeter rs. 5, od A. F. 
Deppa rs. 5, od E. F. Depp rs.5,0d S. P. Kopelman rs. 5, od E. 
P. Kopelman rs. 5. Ofiar: od pP: Briks i Possiet rs. 200, od p. 
A. Studinskiej kop. 50,0d N. F. Minkwit rs. 50, od baronowej 
M. G. von Zass ze składek rs. 30, od S. Ch. Bruna rs. 15, od S. 
S. Bruna rs. 10, od gnbernatora kieleckiego za bilety na bal 
17-go grudnia rs. 48 kop. 49, za bilet honorowy na bal 17-g0 

nia od p. Moicza rs. 15, pozostałość z głównej sumy rs. 
863 kop. 3, od JW. Marji Andrejewny Hurko rs. 100, z fundu- 
szu loteryjnego rs: 1868 kop. 1, zwrot przeznaczonych do wy- 
dania p. Śmodziejewskiej rs. 100, procent od przynależnego 
kapitału rs. 404 kop. 80. 

gółem w styczniu wpłynęło rs. 3822 kop. 83. 

Pozostałość na dzień 1-szy stycznia rs. 16,838 kop. 681/,. 

Ogółem z remanentem rs. 20,661 kop. 51!/ą. 

Wydano w styczniu 1887-go roku. 

Tytuł wydatku: 

Wsparcie rodzinię żony sztabs-kapitana Osipowej rs. 100, 
2) wsparcie dymisjnowanemu szeregowcowi Canu rs. 6, 3) na 
utrzymanie ochrony w Czerniakowie rs. 213 kop. 50, 4) na u- 
trzymanie ochrony przy ulicy Długiej rs. 65, 5) na utrzyma- 
nie szpitala na Pradze rs. 192, 6) wydano tytułem pożyczki 
żonie sztabskapitana Stobbe rs. 40, 7) z funduszów loteryj- 
nych procent rs. 11 kop. 25, 8) kasie magistratu m. Warsza- 
wy rs. 131, 9) sklepowi Szustra za materjały piśmienne 4s. 47 
kop. 42!/,, 10) utrzymanie urzędników kancelarji komitetu rs. 
67. 11) opłata pocztowa od 6 rs. 24 kop. 

Ogółem w styczniu rs. 973 kop. 41/4. 

Pozostało się na dzień 1-szy lutego rs. 19.688 kop. 10. 

Ogółem z remanentem rs. 20,661 kop. 51/4. 


klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus: i 
Profesor ktor Popow leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11—12. 
„Profesor Doktor Jefremowski leczy choroby chirur- 
giczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i piątki 
od godziny 12—1. (15) 
— Operatorka odcisków li wiatkow= 
ska, niszczy bez bólu najzastarzalsze odciski. Przyj- 
muje od 12—5. Hotel Saski nr. 63. 1022 


| 


JAossosreno Ileasypob— 
wski. — Wydawca Gustaw Gebethner. 


+ 


L. 


podaje do wiadomości, że na egłe 
imienia ś.p. Józefa Kurjerowa 
towarzyszeniem orkiestry, % A 
2) Oda do Genjuszu. 3) Sobótka. 4) * Obszerne 


ne te utwory, z u y z 
dłuższ czasu do Skalica rozpa: TA partości, 


5 z 
„1 kabata. 


EENS Komitet odłożyć termin rezstrzygnię 
do dnia 1-go maja r. b. t 


dniach za grani świeże modele kwiatów . 
Kanonja nr 8. AJ i 1029) 


i zawiera następne artykuły: I) „Kierunki naszych 
czasów” przez Józefa Jeziorańskiego, —II) „Dla świ 

tej ziemi”, nowella, przez Sewera, — III) „Z Galicji” 
przez Józefa Rogosza, — IV) „Drobna umiejętność 
w Niemczech, Francji i Anglji” przez Edwarda Porę- 
bowicza. — V) „Ze Słowacji” przez Jana Grzegorzero- 
skiego. — VI) „Podole starożytne, przed wcieleniom 
onego do Rzeczypospolitej” przez Aleksandra Jabłn- 
nowskiego.—V1l) „Przegląd poezji najnowszej” przez 
P. Chmielowskiego. — VIII) „Znaczenie pary wodnej 
w powietrzu dla zdrowia naszego” (szkic treści tizy- 
ezno-hygjenicznej) przez Dra Wojciecha Urbans" ic- 
g0.—IX) „Rozbiory, sprawozdania i wrażenia litera- 
ckie”.' 1. Prace filologiczne, wydawane przez pp. J. 
Baudouina de Qourtenay, J. Karłowicza, A. A. Kryń- 
skiego i Malinowskiego. Tom I. Zesz. II i III. War- 
szawa 1886 r. Ocenił Justyn Feliks Gajsler, 2. Wra- 
żenia literackie. —X) „Kronika miesięczna” przez Lu- 
dwika Straszewicza.—X1) Nekrologja.—XII) Kores- 
pondencja.—XIII) Ogłoszenie. (238) 


—, Warsz. fabr. wyrobów i opako= 
wań blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie O= 
pakowania blaszane i plakaty na blasze. (14 


MEBL skromne i ozdobne, tanio 


S nabywać można w Maga- 

| zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
NIESIONY M na Marszałkowską 
Nr 114 róg Złotej, front, 1-e piętro. (2 


rs..30 do 150, 
Senle 
(283) 


s» Warszawska Fabryka“. 
torska 29, obok kościoła. 


-Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go listopada 1886 r. ` 
POCI A G I: 


godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy. . . « « : « . 6— rano | 935 wiecz., 
Osobowy 3 klasy . . æ » > „+ « « „ M1Orano | 540po doł: 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa | 6,45 wiecz. | 920rano 
(Powyższe pociągi łączą się z | | 
drogą łódzką.) PZ ł 
Kurjerski kłosy *. . . : .'. . * 9 25 wiecz. | 6 1Orano 
W/arszawsko-Bydgoska: 
Kutjerski 2 kłasy ... . „.. „1. 3 15 po poł.| 235 po pot 
Osobowy 3 klasy. . «0634... T—rano_ |10 35 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5— po poł.| 8 35 rano 
W arszawsko-Terespolska: | 
Pocztowy 3 klasy . . . « . . . .| 350po poł.| 149 po poł. 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . .|10—rano | 8— wiecz. 
Towarowo-ósobowy 3 klasy . . . . |10—wiecz.| 8/18 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | 
Pocztowy 3 klasy . .5..., 1... 10 8 rano Taaie 
Osobowy 3 klasy s « «143: «4 1133 wiecz. | 455 
Nadwislańska do Kowla: A s Eraio.. 
OsOBOWY i e EAS S w 7,50 wiecz. 10 10 wiecz, 
Osobowo-miejscowy do Lublina . „| 7/15 rano t 210 po poł. 
POSSKOWY” 54 R Ayo BS LZ . „| 3,25:.p0 PO 
PA ubic y RANY po poł. 11/50 rano 
Osobowy . CRTU SA .... .| ggOreno 8/12 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | í 
2/59 po poł 


Osobowy 
Obwodowa z kolei Terespolsk- 


Ki poł. 


Osobowy 


210 po poł. bica poł. 


Statek parowy „Krakus . 
at z Warszawy w poniedziałe 
dnia 2 (14) marca i, do przybycia z zagranicy drugi 5 
go statku TRENTO; byas sę drugi na 
wać pomiędzy Warszawą i Płockiem. Z 
wycódii b godzinie 81/, rano. Przystań Cupit 
der) przy sr Bednarskiej. Cena I-ą k 
H-gą klasą kop. 50. | „dr 

(940) St. Góra Oo: 


. 
r. 


pierwszy raz odpł 


Komitet Towarzystwa Muzycznego | 


K, KAŁOŻYŃSKA, e, wyje wę 


p". 6 denodzą | Przychodzą 


— Marcowy zeszyt Ateneum wyszedł z druku : 


= 


drewniane duże od rs. 7. Metalowe i dębowe od i 
przysposobiła nowo-otworzona 
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